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CENY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. O głoszenia tabe­
laryczne 50 proc. a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących p ra  
cy 5 g r. za w yraz. N a j­

m niej 1 zł.
Konto czekowe PKO, 

W arszawa 65.470.

S osn ow iec, czwartek 18 w rżeśnia 1930 roku. Cena numeru 10 groszy,
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Prenum erata wy­
nosi miesieeznin

zł. 2MQ
A dres nd m in is trac ji: 
P iłsudsk iego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
d akcji 6-92, telefon re­
d akcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 67i.

1 1 1 1 1 1 7 1  A *  V .  RADOM, Żeromskiego 73, tel. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tcl. 5-98; DĄBROWA, 
9 > 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

HOŁD ROBOTNIKÓW 
ŁÓDZKICH 

dla marsz. Piłsudskiego.
ŁÓDŹ, 17. 9. Na zebraniu robot­

ników sezonowych, zatrudnionych 
przy robotach miejskich uchwalono 
wysłać telegram hołdowniczy do 
marszałka Piłsudskiego, wyrażają­
cy uznanie dla jego rządów i ostat­
nich posunięć, oraz potępiający 
szkodliwą działalność centrolewu na 
gruncie łódzkim.

LABORATORJUM SZA JK I 
PODPALACZÓW

wykryte przez policję w Rohatynie.
LWÓW, 17.9. Władze śledcze pro 

wadzące dochodzenie w związku z 
ostatniemi aktami sabolażowemi na 
terenie woj. stanisławowskiego prze 
prowadziły rewizję w instytucjach 
ukraińskich w Rohatynie.

Aresztowano dwu profesorów 
miejscowego gimnazjum ukraińskie 
go, Kamienieckiego i Kowalskiego 
oraz lekarza Werbinca.

Pozatem udało się wyśledzić 10 
członków’ szajki podpalaczy.

U aresztowanego absolwenta gi­
mnazjum rokatyńskiego Bigusa wy­
kryto laboratorjum chemiczne, w 
fetórem fabrykowano przyrządy do 
podpalań.

W Stanisławowie aresztowano 
również pod zarzutem uczestnicze­
nia w akcji sabotażowej dwu absol 
wentów gimnazjalnych.

Przygotowania wyborcze
na różnych frontach.

ENDECJA.
WARSZAWA, 17. 3. W kołach 

poinformowanych zwraca uwagę 
fakt, iż kierownicy stronnictwa na­
rodowego usiłują w dalszym ciągu 
nie tracić spokoju i równowagi by 
utrzymać dotychczasową linję postę 
powab ia.

Wytyczną akcji wyborczej tego 
obozu jest utrzymanie się na drodze 
zupełnego legalizmu.

Istnieją jednak w str. narodowem 
prądy, usiłujące wejść w bliższy 
kontakt z centrolewem, by poprzeć 
PPS. CKW. w jej demonstracyjnej 
taktyce antyrządowej.

Ośrodkiem przeciwstawiania się 
umiarkowanej taktyce stronnictwa 
narodowego są t. zw. młodzi z ob- 
wiepolu.

W CENTROLEWIE.
Różnice zdań, jakie powstały w 

centrolewie na tle podziału manda­
tów, znikły.

Wypadki niedzielne i wczorajsze 
nieudane próby strajku nie wywo­
łały entuzjazmu wśród przedstawi­

cieli umiarkowanego skrzydła cen­
trolewu.

B. posłowie i działacze centrole­
wu, którzy w ubiegłą niedzielę ze­
tknęli się ze swymi wyborcami, prze 
konali się, że na wsi sejm i b. posło 
wie nie są zbyt popularni.

Politycy ci pocieszają się jednak, 
że akcja wyborcza centrolewu zmie 
ni nastroje wsi.
TRUDNOŚCI W UTWORZENIU 

bloku mniejszości.
WARSZAWA, 17. 9. (wł.) Po

wezorajszem oświadczeniu b. posła 
frakcji niemieckiej w sejmie war­
szawskim Utty, nie ma mowy o u- 
tworzeniu wspólnego bloku mniej­
szościowego. Również spaliła na 
panewce myśl utworzenia bloku 
mniejszości socjalistycznej.

W INIEN TEN TRZECI.
WARSZAWA, 17. 9. (wl.) Wsku 

tek ostatnich niepowodzeń, centro­
lew twierdzi, że niedzielne demon­
stracje były tylko prowokacją ko­
munistów, a nieudany strajk  wczo­
rajszy — żywiołowym odruchem ro 
botników-

P.PI.  f Piast w poi§iańsltie«7
pójdą do wyborów z obozem marszałka

Piłsudskiego.
POWÓDŹ 

na Śląsku Cieszyńskim.
KATOW ICE, 17. 9. (wł.) Część 

Śląska Cieszyńskiego nawiedziła 
wczoraj klęska powodzi. W skutek 
długotrwałych deszczów wystąpiły 
z brzegów Wisła, Jasiennica, Łom­
nica i szereg potoków górskich.

Z powodu zalania dróg komuni­
kacja między Dziedzicami i Biel­
skiem została przerwana.

14 MASZYN PIEKIELNYCH  
znaleziono w Ravi.

LAHORE, 17. 9. Władze angiel­
skie wpadły na trop olbrzymiego 
sprzysiężenia.

W pobliżu miejscowości Ravi zna 
leziono w pewnem miejscu zakopa­
ne zwłoki, w okropny sposób poszar 
pane, a niedaleko stamtąd 14 zako­
panych maszyn piekielnych. Jak  
stwierdzono, maszyny te posiadały 
olbrzymią siłę wybuchową.

Przypuszczają, że zwłoki należą 
do pewnego terorysty nazwiskiem 
Czaran, który niedawno temu znikł 
bez śladu, prawdopodobnie miał on 
polecone wypróbowanie maszyn pie 
kielnych i zginął, rozszarpany wy­
buchem jednej z nich. Towarzysze 
jego zakopali następnie zwłoki za­
równo jak resztę maszyn w obawie 
wykrycia.

W związku z wykryciem zwłok 
i maszyn policja aresztowała 20 o- 
sób.

BYDGOSZCZ, 17. 9. (wł.) Od­
był się tu zjazd przedwyborczy 

wloścjan i osadników 
powiatu bydgoskiego. Zebrani po­
stanowili utworzyć jedną listę pol­
ską, o charakterze prorządowym, 
celem przeciwstawienia się 

zakusom niemieckim.
Również w Grudziądzu odbył się 

wiec
przedwyborczy Piasta,

na którym zdecydowano głosować

na listę polską
prorządową.

Piast bowiem, w poczuciu niebez 
pieczeństwa, grożącego ziemiom za 
chodnim ze strony niemćów, posta­
nowił nie pójść razem na tym tere­
nie

z centrolewem.
Również w tym samym duchu 

wypowiedział się NPR.,
oraz mieszczaństwo.

Krętactwa obrony
w procesie kaSumniatorkl Kosmowski

OSTRZELIWANIE 
amerykańskiego okrętu wojennego.

SZANGHAJ, 17.9. Krążownik 
amerykański „Luzon“, który stoi na 
kotwicy na rzece Jangtse, dla ochro 
ny obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, znalazł się ubiegłej nocy pod 
strzałami armatniemi, które na szczę 
ście nie wyrządziły żadnej szkody, 
ani też nikogo nie raniły. Strzelały 
wojska rewolucyjne, stojące w oko­
licy miasta Wuhse-

LUBLIN, 17.9. (wł.) Dziś, w są­
dzie powiatowym okręgu trzeciego 
w Lublinie rozpoczął się proces prze 
ciwko b. posłance z Wyzwolenia, nie 
jakiej Irenie Kosmowskiej, oskarżo 
nej o obrazę marszałka Piłsudskie­
go, podczas przemówienia, wygloszo 
nego ubiegłej niedzieli na wiecu cen 
rolewu w Lublinie.

Oskarżał prokurator Mitraszew- 
ski, sędziował sędzia Piotrowski,bro 
nili adwokaci: Szumański i Graliń 
ski z Warszawy, oraz Żbikowski z 
Lublina.

Sala sądowa zapełniona była 
przedstawicielami władz, prasy sto­
łecznej i prowincjonalnej i publicz 
nością.

Na wstępie rozprawy obrona po 
stawiła wniosek o umorzenie spra­
wy, gdyż, jej zdaniem, obraza do ty 
czyla marszałka Piłsudskiego nie ja 
ko osoby urzędowej, lecz prywatnej, 
sprawa więc odbywać się wimia z 
oskarżenia prywmtnego.

W odpowiedzi zabrał głos proku 
rator Mitraszewski, który stw ier­
dził, że b. posłanka Kosmowska do 
puściła się przestępstwa nieposzano 
wania władzy. Sąd udał się na n a ­
radę i godzinie 1-ej ogłosił decyzję, 
odrzucającą wniosek obrony o umo­

rzenie sprawy.
Z kolei adwokat Szumański po­

stawił wniosek o odroczenie sprawy, 
ponieważ dopatrzył się w akcie o- 
skarżenia pewnych nieścisłości.

Na poparcie swych wywodów,' 
mecenas Szumański przytacza, że 
jeden ze śwadków niejaki Czecho­
wicz przesłuchany był w dniu 16 
bm.,.a akt oskarżenia sporządzony 
był w dniu 15. Sąd po powtórnej 
naradzie odrzucił także i ten wnio­
sek obrony.

Obrońcy oskarżonej wystąpili z 
trzecim wnioskiem, domagającym 
się odroczenia rozprawy na dwa ty­
godnie, celem wezwania świadków, 
którzy należeli do prezydjum wie­
cu, a mianowicie: dyr. Kunickiego, 
Kotera i Tatarcza ka.

Zaznaczyć należy, że b. posłan­
ka Kosmowska zaprzecza jakoby
użyła wyrazów, zarzucanych jej 
przez akt oskarżenia.

Sąd jednak zdecydowali wezwać 
tych świadków po upływie godziny, 
ponieważ wszyscy mieszkają w L u­
blinie.

Wyrok w tej sprawie, spodziewa­
ny dziś av późnych godzinach wie­
czorowych, podamy w numerze na­
stępnym.

ZABIEGI OBROŃCÓW ARESZ­
TOWANYCH B. POSŁÓW.
WARSZAWA, 17. 9. (wł.) Na 

jutro wyznaczona została audjencja 
obrońców uwięzionych posłów u mi­
nistra Cara, jako naczelnego proku 
ratora. w Rzplitej-

Adwokaci prosić będą ministra 
o przeniesienie b. posłów z twier­
dzy do więzień cywilnych.

Zdecydowano zatem, że jeśli mi­
nister Car nie uwzględni tej prośby, 
decyzję jego obrońcy zaskarżą. Rów 
nież jutro obrońcy zgłosić się mają 
do sędziego śledczego Domanta z 
prośbą o dopuszczenie ich do śledz­
twa i o zezwolenie na widzenie się 
z uwięzionymi. 8

KTO WZYWAŁ OPOZYCJE DO 
DEMONSTRACYJ N IED ZIEL­

NYCH..
WARSZAWA, 17. 9. (wł.) W stu 

licy skonfiskowano odezwę związku 
młodzieży komunistycznej Polski, 
rzucającej snop światła, na nied iel 
nc manifestacje w Warszawie.

Odezwa ta głosi,, że w Alejach 
Ujazdowskich zginął W itold Su­
chocki, członek komunistycznej par 
tji, który wzywał masy do domen- 
strącji, wbrew zakazowi policji.

W MOSKWIE ZAPOWIADAJĄ 
zmianę kursu polityki zagranicznej 

• Niemiee.
RYGA, 17.9. Prasa sowieckaob- 

szernie komunikuje wyniki wybo­
rów do Reichstagu. „Prawda“stw lor 
dza, iż wybory są oznaką postępują 
cego procesu rewolucyjnego, które 
ogarnia Niemcy.

W szczególnoci sukces hitlerow­
ców jest. dowodem rokładu, który o- 
garnia burżuhżyjną demokrację. 
„Izwiestja" wyrażają przypuszcze­
nie,że wyniki wyborów wNiemczeeh 
spowoduję zmianę kursu polityki za 
granicznej.

Należy liczyć się — zdaniem 
„Izwitij“ — z tern, ze Niemcy nie 
zdołają przywrócić równowagi we- 
wnęrznej, naruszonej przez ostatnie 
wybory.

Nawet gdyby hitlerowcy nie 
weszli do rządu, trudno będzie rzą 
dowi utrzymać dotychczasowy kurs 
polityki zagranicznej. Rezultat wy 
borów w Niemczech jest wstępem do 
donisłyeli wydarzeń, które rozegrają 
się w Niemczech.

TRĄBA POW IETRZNA 
w Małopolsee.

SOKAL, 17. 9. Nocy ubiegłej ca­
ły powiat sokalski województwa 
lwowskiego, nawiedziła katastrofa 
burzy. Nad gminami Krystynopol, 
Nowy Dwór, Kłusów i Benducha 
przeszła trąba powietrzna, połączo 
na z deszczem i gradem.

Trąba powietrzna trwała przeszło 
20 minut. Wskutek gwałtownej bu­
rzy zostały połamane i wyrwane z 
korzeniami drzewa, słupy telefoniez 
ne i telegraficzne, a komunikacja zo. 
stała przerwana. Wiele budynków 
gospodarskich uległo zniszczeniu. 
Pod gruzami obór i stajen znalazło 
śmierć wiele sztuk bydła. S traty  
wyrządzone przez huragan, wyno­
szą przeszło 300 tys. złotych.

Woj. lwowskie zorganizowało do 
raźną pomoc dla ludności poszkodo 
wanej przez katastrofę żywiołową.

DZIŚ ZACHMURZENIE.
Dziś zachmurzenie zmienne, więk’ 

sze i z przelotnemi deszczami w po­
łudniowej części Polski. Tempera­
tura bez większych zmian. Słabnące 
wiatry południowo - zachodnie.



BANKRUCTWO ZŁUDZEŃ 
PACYFISTYCZNYCH.

Echa wyborów niemieckich nad 
Sekwaną.

PARYŻ, 17. 9. Wyniki wyborów 
niemieckich wywołały w prasie fran 
cuskiej głośne echo.

Dzienniki prawicowe i umiarko 
wane są nastrojone bardziej niż pe 
symistycznie. Pertinax w „L‘Echo 
de Paris“ widzi w przebiegu nie­
dzielnych wyborów najlepszy do­
wód kompletnego bankructwa poli­
tyki Brianda. Rzadko—mówi autor 
— mąż polityczny był świadkiem zu 
pełnego runięcia wszystkich swych 
rachub. Wymarzone przez niego no­
we Niemcy, zrywające ze staremi 
tradycjami, wprawiające się do 
przemawiania w języku europej­
skim, wszystko to były złudzenia. 
Wystarczyło, aby ostatni żołnierze 
aljanccy opuścili Nadrenję, aby złu 
dzenia te prysnęły nazawsze.

W dzienniku „LcOrdre“ Emil Bu 
re przypomina drogę, po jakiej szła 
polityka gabinetów, następujących 
po sobie we Francji, poczynając od 
roku 1924. Polityka ta była prowa­
dzeniem oszukanego narodu francu­
skiego do wojny pod sztandarem 
pokoju. Rozpoczął ją  Herriot a  kon 
tynuował Briand-

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA 
PO LSK I Z LITW Ą.

KOWNO, 17. 9. Dzienniki ko­
wieńskie donoszą z Genewy, że re­
ferent spraw polsko - litewskich 
Quinones de Leon zaleca w swoim 
sprawozdaniu wszczęcie bezpośred­
nich rokowań między Polską a Li­
twą, celem utrzymania spokoju i 
porządku wzdłuż granicy.

0  wynikach tych rokowań mia­
łyby oba rządy informować radę li­
gi narodów.

13 PAŹDZIERNIKA — OTWAR­
CIE REICHSTAGU.

BERLIN, 17. 9. Na konferencji 
między kanclerzem Rzeszy Briinin- 
giem a prezydentem Reichstagu Loe 
bem ustalono termin pierwszego po 
siedzenia nowoobranego Reichstagu 
na dzień 13 października.

Wątpliwe jest bardzo, czy do te­
go okresu będą mogły być dokonane 
przeróbki sali, konieczne z powodu 
znacznie powiększonej liczby po­
słów.

PROTEST POLSKI, B ELG JI
1 FR A N C JI W B ER LIN IE

z powodu manew rów Reichswehry.
BERLIN, 17. 9. Rozpoczęły się 

wielkie jesienne manewry Reichs­
wehry w .Frankonji, na pograniczu 
Bawarji, Turyngji i Prus.

Prezydent Hindenburg opuścił ra 
no Berlin i udał się do Kónigshofen 
na obszar manewrów. W Kissingen 
zebrał się sztab manewrów oraz za­
proszeni attaches wojskowi państw 
obcych z wyjątkiem przedstawicieli 
armji polskiej, francuskiej i belgij­
skiej.

Bojkotem, uprawianym systema­
tycznie przez ministerjum Reichs­
wehry wobec attaches wojskowych 
Polski, Francji i Belgji, objęci zosia. 
li również przedstawiciele prasy poi 
skiej, francuskiej i belgijskiej, któ­
rych w przeciwieństwie do kore­
spondentów innych państw na ma­
newry nie zaproszono. Dwuznaczną 
rolę odegrał przytem związek prasy 
zagranicznej w Berlinie.

Urągające przyjętym zwyczajom 
zachowanie się ministerjum Reichs­
wehry wobec akredytowanych w 
Berlinie przedstawicieli a rr :i so­
juszniczych, będzie w najbliższych 
dniach przedmiotem interwencji dy 
plomatycznej zainteresowanych rzą­
dów.

400 INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH  
OBRADOWAŁO W  STA N ISŁA ­

WOWIE.

W ARSZAW A, 17.9. W Stanisław o­
w ie odbył sie zjazd 400 inżynierów ko; 
lejowych w obecnośei wicemin. Czap­
skiego.

Omawiane były w yniki prac koleją 
rzy polskich przy odbudowie zniszczo­
nych lin ij i urządzeń technicznych w 
okresie 10-letnim.

Następnie zajmowano sie zagadnie­
niem  konkurencji samochodowej, tury­
styką, propagandą kolejnictwa.

Zagadnienie likwidacji światowej
10-miijcmowej armji bezrobotnych.

W  trzech głów nych p ań ­
stw ach przem ysłow ych: S tanach  
Zjednoczonych, A ng lji i N iem ­
czech liczy w tej chw ili arm - 
ja  bezrobotnych 10 m il jonów o- 
sóh. W obec przedłużenia się k ry ­
zysu zaczynają się w tych  k ra jach  
pojaw iać nowe p ro jek ty , m ające 
n a  celu likw idację te j w ielkiej 
klęski społecznej. I  ta k  w ystąp ił 
niedaw no H enry  F o rd  na  zebra­
n iu  w W indsor, w kanadyjsk iej 
p row incji O ntarjo , z propozycją, 
zaprow adzenia 10-miesięcznego 
roku  pracy.

Przez 2 m iesiące by łyby  za­
tem  fab ry k i nieczynne, robotnicy 
m usieliby w c iągu  ro k u  tak  u k ła ­
dać swój budżet, ażeby mieć za­
pewnione w części u trzym anie  w 
okresie tych  przym usow ych fery j 
część zaś w form ie urlopowego 
w ypłacałaby  fab ryka. N a tej dr o 
dze będzie można, zdaniem  F orda  
dostosować produkcję do istn ie ją  
cych możliwości zbytu.

W ystąpieniem  swoim obalił 
F o rd  dotychczasowe swe poglądy 
na  nieograniczoną ilość zbytu  to ­
w arów  pod w arunkiem , iż cena 
ich będzie stale  m alała, przyznał 
się niejako do tego, że istnieje 
m aksim um  produkcji, którego 
naw et obniżką cen nie da się prze 
kroczyć.

p ro jek tu  rozum ują w n astęp u ją ­
cy sposób. W  chw ili obecnej p ra ­
cuje w Niemczech 12 m ilj. ko­
biet, na  ogólną ich liczbę 33 mil- 
jonów. Z tego przypada na  służbę 
domową 1,4 m ilj., na  samodzielne 
1,1 m ilj., zostaje zatem  jakie 9 i 
pół m ilj. kobiet, z k tó rych  20 proc 
da się zastąpić przez mężczyzn. 
H is to rja  gospodarcza św iata zna 
podobne posunięcia, kiedyś ko ­
rzy sta ł przem ysł z tan ie j siły  dzie 
ci, co obecnie jest ustawowo za­
kazane, podobnie należałoby o- 
becnie na  jak iś czas ograniczyć

pracę kobiet. T rudno bowiem to* 
lerować, tw ierdzą ci nowocześni 
antyfem iniści, stan , w k tó rym  
m iljony zdrow ych mężczyzn cho­
dzi na spacer z b rak u  zajęcia, gdy 
ró wnocześnie m iljony  kobiet mar-, 
n u ją  zdrowie w zgoła nieodpe 
wiednich dla nich w arunkach.

J a k  zatem  widzim y projektów, 
nie b rak : F o rd  chce posłać bezro­
botnych na  w akacje, An- 
g lja  do kolonij, a  N iem cy albo 
m łodocianych do koszar, albo ko­
bie ty  do domu.

J. B.

Po wyborach w Niemczech.

W  A ng lji zajęły  się spraw ą 
bezrobocia izby handlowe, zanie­
pokojone tern, iż przekroczyło ono 
znowu cyfrę  2 m iljonów  osób, po­
dobnie jak  to m iało miejsce w do­
bie najw iększej depresji powo­
jennej w ro k u  1920-21. W ysunęły  
one cały  szereg żądań gospodar­
czych, jak  ochrona krajow ego 
rynku , obniżenie ta ry f  tran sp o r­
tow ych, u tru d n ien ia  dla im portu  
obcych tow arów  oraz p ro jek t zor­
ganizow ania pomocy finansow ej 
dla osób em igrujących  do kolonij.

Jednakow oż najciekaw sze są 
p ro jek ty  niem ieckie. Jeden  z n ich 
w ysunięty  przez narodowych-so- 
cjalistów  z pod znaku H itle ra  do­
m aga się zaprov/azenia p rzym u­
sowego roku  p racy  dla w szy­
stkich  18-letnich, ażeby w ten  spo 
sób odciążyć rynek  p racy  o jeden 
rocznik, liczący przecież k ilkaset 
tysięcy ludzi. Podobna „arm ja  
p racy "  istn ieje już w B ułgarji.

D ru g i p ro jek t, w ysunięty  
przez pewne koła gospodarcze, 
dom aga się za wzorem Forda, 
skrócenia jednakowoż nie roku, 
ale dnia p racy  do 6 godzin, aże­
by móc wprowadzić do fabryki dru­
gą zm ianę robotników . Zam iast 
8 i pół godzin, p racow ałyby m a­
szyny 12-14 godzin, co um ożliw i­
łoby ich szybszą am ortyzację a 
więc i ew entualną obniżkę cen to­
warów.

Przypom ina to społeczno-go­
spodarcze posunięcie sowietów-, 
k tóre  zaprow adziły niedaw no 7 
godzinny dzień pracy , rek lam u­
jąc go, jako w ielką zdobycz soc­
ja lną , gdy de fak to  chodziło, jak  
w idzim y n a  przykładzie niemi ec 
kim , o zabieg racjonalizacy jny  w 
walce z bezrobociem, również i 
tam  bardzo znacznem. Trzeci w re 
szcie p ro jek t niem iecki, zupełnie 
fan tastyczny , dom aga się usunię­
cia kobiet od w arsztatów  p racy  i 
w prow adzenia na  ich miejsce, 
n a tu ra ln ie  tam , gdzie się to da, 
mężczyzn.

Zwolennicy tego ostatniego

W ynik niedzielny wyborów w Niem ­
czech nie przyniósł właściw ie większej 
niespodzianki.

Jak było do przewidzenia, zam anife­
stował sie gw ałtow ny i snaezny wzrost 
głosów nacjonalistycznych: hittłerow- 
cy, czyli naro^owo-soejalistyczna par- 
tja  robotnicza, zdobyli 107 mandatów, 
powiększając swój stan posiadania o oł 
brzymią ilość dziewięćdziesięciu pięciu  
mandatów.

Drugie ugrupowanie skrajnie pra­
wicowe, niemiecko- narodowa part ja lu­
dowa (Deutschnationale Volkspartei) 
czyli t.zw. grupa Hugenberga, uzyska­
ła tylko 41 mandatów, a wiec o 37 mniej 
niż przy poprzednich wyborach. K ieska  
ta jest jednak tylko pozorna i n ieistot­
na, jak bowiem wiadomo, w łonie tej 
partji nastąpiło rozbicie: żyw ioły bojo- 
wo-prawicowe przeszły do hittlerow- 
ców, żyw ioły zaś, które nie m ogły pogo­
dzić sie z polityką Hugenberga na polu 
polityki zagranicznej, utworzyły nowe 
ugrupowanie polityczne, grawitujące  
w stronę centrum, a wiec popierające 
rząd Briininga, a w polityce zagranicz­
nej reprezentujące kierunek „stresema- 
nowski".

Ugrupowania centrowe na ogół u- 
trzym ały swój stan posiadania; więk­
szym sukcesem poszczycić sie może je­
dynie katolicka partja ludowa, która  
zdobyła o ośm mandatów wieeej, a któ 
ra — mecz charakterystyczna — w o- 
statnim  czasie wykazywała właśnie sil 
ny zwrot na prawo.

O ile ijjzie o lewice, to itutaj zazna­
czyły sie wyraźne przesunięcia w kie­
runku najskrajniejszym : podczas gdy  
socjal-demokraci utracili S mandatów, 
to komuniści zdobyli ogółem 76 manda­
tów, a wiec o 22 mandaty wiecej, niż w  
poprzednich wyborach.

Kto bedzie rządził w Niemczech po 
tych wyborach?

O rzadtzie centrolewicowym  — jak

to było przed dojściem do władzy kaucln 
rza Briininga — nie można myśleć.

Jedyną możliwością byłby rząd skraj 
nej prawicy, z oparciem sie o centrum, 
a wiec o grupy popierające obecny rząd 
Briininga. Taki rzą(j  m ógłby skupić 
koło siebie około 350 głosów, a wiec i* 
lość zupełnie wystarczającą wobec j a ­
kichś 220 głosów  skrajnej lewicy.

Tak też prawdopodobnie sie stania. 
N ie należy łudzić sie pozorami rozbi­
cia i  roeproszkowania sie społeczeństwa 
niem ieckiego na szereg grup i po części 
nowych stronnictw. Jestto rezultat ra­
czej przeżycia • sie dotychczasowych 
form organizacyjnych. W grnncie rze­
czy jednak w mentalności całego społe­
czeństwa, pod wpływem wytężonej, nie 
ustannej agitacji i osiągniętych sukce­
sów v/ polityce zagranicznej, nastąpiła  
silna konsolidacja pod sztandarem nac­
jonalistycznym .

Całe Niem cy, przede wszy stkiem zaś 
obóz t. zw. „burżuazyjny“ przeniknięty  
jest dziś m yślą o restytucji dawnej 
świetności i potęgi, m yślą o „rewizji 
granic", o odebraniu utraconych pro- 
wineji, o rewuzji traktatów pokojo­
wych.

Że w ysiłk i ich pójdą przedewszyst- 
kiein w kierunku granicy wschodniej, 
na to uajwym owniejszem  świadectwem  
są .znane w ystąpienia Treviranusa.

D latego wypadki niedzielnych wybo 
rów napełniać nas muszą głębokim  
niepokojem i każą nam zwrócić baczną 
uwagę ca  naszego sąsiada z zachodu.

Rząd nacjonalistyczny w Niemczech, 
to groźne niebezpieczeństwo dla poko­
ju, — niebezpieczeństwo, zagrażające 
bezpośrednio w pierwszej lin ji Polsce 
— niem niej jednak groźne i dla Francji

W iec d«ziś tembardziej trzeba, by
oczy w szystkich zw róciły sie ca  Za­
chód, gdzie rozgrywają sie i rozgry­
wać bedą w najbliższej przyszłości w ai 
ne i doniosłe wypadki!

Praca polskich kolii państwowych
w roiku 1§2®s

Jak wykazują dokonane ostatnio o- 
bliezenia, na stacjach polskich kolei 
państwowych nadano oraz otrzymano 
z portów i z zagranicy w ciągu roku 
1329 ogółem 73.845.026 tonn ładunków  
zwyczajnych, w tern 33.364.442 tonn w q  

gla, 8.817.067 tonn drzewa, oraz 
31.663.517 tonn innych ładunków. Ogól 
na praca wszystkich dyrekcyj kolejo­
wych w zakresie ładunków zwykłych  
wyrażała sie cyfrą 20.900.073.663 tonno- 
kilometrów, z tej liczby 10.808.303.403 
tonno-kilometrów przypada na wegiel, 
3.426.274.757 tonno-kilometrów na drze 
wo. Największą prace, wykonała dyrek 
cja warszawska, mianowicie:
3.860.511.970 tonno-kilometrów.

W tym  samym okresie czasu nada» 
no na terenie wszystkich stacyj pol­
skich kolei państwowych, oraz otrzyma 
no z portów i z zagranicy 316.168 tonn  
ładunków pospiesznych. Ogólna praca 
wszystkich dyrekcyj kolejowych w za­
kresie ładunków pospiesznych wynosi 
68.781.571 tonuo - kilometrów.

Naładunek tranzytowy pospieszny 
wynosił 266.118 tonn. Ogólna zaś praca 
w zakresie tych ładunków 38.750.198 
tonno - kilometrów.

Razem wiec ładunek pospieszny wy 
rażał sie cyfrą 582.286 tonn, ogólna zaś 
praca w zakresie ładunków pospiesz­
nych łącznie z tranzytem 107.491.769 ton 
no-kilometrów.

K I N c

„Momus"
Pogoń.

O d  w to rk u  16-go do  c z w a rtk u  18-go w rz e śn ia

„JE© O NIEWOLNICA"
E m o c jo n u ją c y  d ra m a t p rz e b o jo w y  ro m a n ty c z n y  n a  tle  

m a lo w n icze j n a tu ry  e g z o ty c z n e j_____________

JANASZKOW S t ó
L IC Z . F e n o m e n a ln e  m e d ju m  te le p a ta
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R A D I O
W A R S Z A W A .

Czw artek, 18 w rześnia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P.  A.  T. 

11.58. S ygnał czasu z W ars z. 12.10. O 
czein wiedzieć pow inna dobra gospody 
ni. 12.35. M uzyka z p ły t gram of. 13.00. 
Kom . m eteor. Po kom. d. c. m uzyki g ra  
mof. 15.15. Kom. gosp. 15.50. Odczyt p. 
t. „Nowogrodzkie jako  te ren  ty rystyca  
n y \  16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.10. 
Kom. LO PP. 17.35. W śród książek 18.00. 
K oncert solistów. 19.00. Rozm aitości. 
Kom. To w. Zachęty  hodow li koni w p 0l 
see. 19.20. M uzyka z p ły t gram of. 19.45. 
Giełda roln. 20.00 P rasow y dziennik 
rąd j. 20.15. K w adrans lit. z „Godów ży­
cia". 2,030. K oncert z P oznan ia  po kon' 
cercie re p e r tu a r  warsz. teatrów  miojsk., 
p ro g ram  n a  dzień nast. 21.35. M uzyka 
lekka. 22.00. F elje ton  p. t. „R elacja z t>i 
tw y  warsz. w m ikrofonie  Polskiego R a 
d ja . 22.15. Kom.: m eteor., polic., sport.
23.00. M uzyka tan.z „G astronom ii".

K A T O W I C E .
C zw artek, 18 w rześnia.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 13.00 Kom. me­
teor. z W arsz. 15.50. Odczyt z W arsz.
1615.. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj.
51.. kom. T. P . 16.35. K oncert z p ły t g ra  
mof. 17.35. M ikołaj K opernik . 18.00. K on 
ce rt solistów  z W arsz. 19.00. Codzienny 
odcinek powieściowy. 1915. Rozm aitoś 
ci, p ro g ram  n a  dz. nast. 19.30. S krzynka 
pocztowa. 20.00. Co się będzie działo na 
śląskim  torze łyżw iarskim . 20.30. „M ada 
me B utterfly '* opera w 3 ak tach  G. P u ­
ccin iego . Po operze kom. m eteor. z 
W arsz., p rog ram  n a  dzień nast. oraz 
nadprogram . 23.00. M uzyka tan . z W ar 
szawy.

O g ó l n a .
(o) K res p a rtac tw a  w sporządzaniu  

p lanów  budow lanych. Ogłoszona w r. 
1928 ustaw a budow lana w ykazuje pew 
ne b rak i i dom aga się nowelizacji.

M in iste rjum  robót publicznych przy  
gotow uje tak  p ro jek t, n a  zasadzie o- 
p in ji  zrzeszeń techników  budow lanych 
i  inżynierów .

Do najw ażniejszych  zagadnień, któ 
re  w ym agają  now elizacji, należy kwe­
s tia  określen ia  kw alifikacy j do sporzą­
dzania  p lanów  budow lanych. D otych­
czas za jm u ją  się tern b. często osoby 
niew ykw alifikow ane.

Z  K ielc.
W Y PA D EK  SAMOCHODOWY 
W O JEW O DY  K IE L E C K IE G O .

Powracający wczoraj z W arsza­
wy, wojewoda kielecki, p. J .  Pacior- 
kowski, uległ katastrofie samocho­
dowej w powiecie koneckim.

P. wojewoda doznał lekkich obra 
żeń ciała.

(k) K onferencja  prasow a w BB W E. 
S e k re ta r ia t w ojewódzki BBW R. w K iel 
each n a  dzień 27 b. m. zw ołuje konferen 
cję prasow ą przedstaw icieli p ism  współ 
p racu jących  z bezparty jnym  blokiem . 
K o n feren c ja  odbędzie się w lokalu  se­
k re ta r ia tu  wojewódzkiego o godz. 4 po 
południu  z nasiępu jącym  porządkiem  
obrad: 1) zagajen ie  przez sekret, woj. 
p. Zalew skiego; 2) re fe ra t polityczno- 
gospodarczy w ygłosi b. poseł, prof. 
Leon Kozłow ski: 3) o rg an izac ja  służby 
dzienn ikarsk ie j, red ak to r Z ygm unt 
K am ieńsk i;; 4) dyskusja ; 5) wolne wnio 
ski.

(k) Z wozu .znikł w orek z eebnlą. 
Podczas ubiegłego ja rm a rk u  A dam ow i 
G rabow skiem u z Jędrzejow a, ja k iś  ja r  
m arczny  złodziejaszek, sk rad ł z wozu 
worek cebuli.

Poszkodow any oblicza s tra tę  na  18 
złotych.

(k) P ożar w M oraw icy. Dn. 15 b. m. 
we w si M oraw ica, pow. kieleckiego, w 
zabudow aniach J a n a  F ijo ła  w ybuchł 
pożar, k tó ry  następn ie  przeniósł się na 
sąsiedn ią  stodołę A ndrze ja  R adom ­
skiego.

P as tw ą  ognia  pad ł całkow icie dom 
m ieszkalny, stodoła.

S tra ty  n a raz ić  nieobliezone.
P rzyczyna pożaru  n ieustalona.

■ B H M M M M a g s a g n
Ogłaszajcie się 

W  ..EXPUESIE ZAGŁĘBIA".

t. J. w

Ś. f  p.

W Ł A D Y S Ł A W  K A W K A
starszy  pocstyljon U rz ę d u  pociłowaga w  Sosnowcu, 

po krótkich cisrpł«iiiaeh zasnął w Bogu, dnia 17/S, osierocił żonę i dwoje dzieci
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Pogoni nastąpi dnia 19 b. m. 

" 'Piątek o godzinie 16,
ezem zawiadamia krewayoh 1 znajomych Koleżanki i Kolegów.

ZARZĄD miejscowego koła pracowników 
poczty telegrafu i telefonów w Sosnowcu

G łę b o k o  d o tk n ię ty  p rze d w c z esn y m  z g o n em

śp a Wincentego Zaleskiego
cz ło n k a  Z a rz ą d u  S to w a rz y sz e n ia  W ła śc ic ie li N ie ru ch o m o śc i m. B ęd z in a  
s k ła d a  w y ra z y  szcze reg o  w sp ó łczu c ia  s tro sk a n e j R o d z in ie

ZARZĄD  
Stow. Właściciel* Nieruchomości 

m. Bątizłna

Ukonstytuowanie się komisyj wyborczych
Jest ich w całej P olsce około 2 2 .0 0 0  i składają się 

z  110 GOO członków .
Przygotow ania organizacyjno 

dla przeprowadzenia akcji wybor­
czej są już na ukończeniu. W szyst­
kie okręgowe komisje w liczbie 64 
już się ukonstytuowały.

To samo da się powiedzieć o ko 
misjach okręgowych, których w ca­
łej Polsce będzie około 22.000.

Ponieważ każda komisja obwodo

wa składa się z 5 członków, okręgo 
wa zaś z 6, przeto ogółem nad prze­
prowadzeniem wyborów czuwać bę­
dzie zgórą 110.000 osób.

Jeśli do tego doliczymy jeszcze 
aparat wyborczy poszczególnych 
stronnictw  i party j, to cyfra ta  nie­
wątpliwie się potroi.

Minister spraw wewnętrznych
generał SławoJ-Składkowski w Zagłębiu.

W czoraj przybył z Radomia do 
Kielc p. m inister spraw  wewnętrz­
nych, gen. Sławoj - Składkowski i 
odbył szereg konferencyj w spra­
wach dotyczących swego resortu.

Z Kielc p. m inister odjechał do 
Olkusza, wieczorem zaś do Ojcowa, 
gdzie przenocował.

Dziś, około godziny 10 rano, p. 
m inister przybędzie do Będzina.

Z narządu miasta Sosnowca.
Sprawa M. K. O. — W ieczorowa szkoła  dla m łodzieży  

j dorosłych, — Komisja zakupów.
W związku z zatwierdzeniem 

sta tu tu  miejskiej kasy oszczędności, 
przez władze nadzorcze wojewódz­
twa, na onegdajszem posiedzeniu 
zarz. m iasta postanowiono zwrócić 
się do rady miejskiej, o dokonanie 
w najbliższym czasie wyboru rady 
nadzorczej M. K. O.

W edług statu tu , rada nadzorcza 
składa się z 9 członków, z których 
5 wybiera rada miejska, zaś 4 po­
zostałych będzie z poza rady.

Po dokonaniu wyboru rady nad­
zorczej, utworzony zostanie zarząd 
kasy składający się z 3 członków. 
Prezesem rady nadzorczej kasy bę­
dzie każdorazowy prezes rady miej 
skiej.

Spodziewrane jest, że M. K. O. 
zostanie w najbliższym czasie uru­
chomiona, jednakże z powodu trud ­
ności wynalezienia lokalu term in 
otwarcia nie jest jeszcze wiadomy.

Poza spraw ą M. K. O., postano­
wiono ?>d 20 b- m. powołać komisję 
zakupów przy wydziale gospodar­
czym m agistratu. Zakupy uskutecz 
niane będą w sposób ustalony w
instrukcji, opracowanej przez biuro
główne i zatwierdzonej przez za
rząd miasta.

Celem rozszerzenia szkoły rze­
mieślniczej postanowiono wynająć 
lokal w pomieszczeniach biurowych 
Schóna, na Ostrej Górce.

Zezwolono związkowi nauczyciel 
stwa szkół powszechnych na korzy­
stanie z lokalu szkoły, przy ul. No­
wej. Związek przystępuje w najbliż 
szych dniach cło zorganizowania wie 
ozorowej szkoły powszechnej dla 
młodocianych i dorosłych w Sosno 
wcu.

Zatwierdzono pozatem szereg pla 
nów budowlanych i wodociągowo - 
kanalizacyjnych.

indowa seminarium lińskiego
w  S o s r s o ¥ # s y 0

Państwowe seminarjum żeńskie 
w Sosnowcu, nie mając własnego bu 
dynku rozpoczęło usilną akcję w 
kierunku budowy własnego gmachu.

Do tej inicjatywy walnie przy­
czyniło się miasto i ofiarowało na 
ten cel 2 morgi gruntu przy ulicy 
Suchej.

Ruchliwy zarząd koła opieki ro 
dzicielskiej zdołał zebrać dotąd na 
cele budowy zł. 50.000.

W piątek dnia 12 b. m. odbyło 
się posiedzenie komitetu budowy, 
pod przewodnictwem dyrektorki se­
m inarjum  p. Jan iny  Strączyńskiej, 
w obecności delegata kuratorjum  
dla spraw y budowy seminarjum żeń

skiego dyrektora W ładysława Ma­
zura.

Kom itet postanowił cały plac o- 
grodzić, wykopać studnię, przygoto 
wać 500 korcy wapna, zwieść piasek, 
zakupić cegłe i postawić szopę.

Zwrócono się do zarządu miasta 
z prośbą o przygotowanie planów.

Prezydent W iilner i inż. Danków 
ski przyrzekli plany przygotować w 
zimie, ażeby móc już na wiosnę przy 
stąpić do budowy.

Projektuje się najpierw  wybudo 
wać pawilon dla internatu. W inter 
nacie pomieści się tymczasowo semi 
narjum . Po wybudowaniu internatu 
przystąpi się do budowy gmachu 
szkolnego.

Z Sosnowca-
(s) K n uwadze dyrekcji tram w ajów .

Zdaw ałoby się, że konduktorzy tram w a 
jowi, doświadczeni już dłuższą swą 
p racą  zawodową, baczniejszą zw racają  
uwagę, aby  k tó ry  z pasażerów  nie do­
s ta ł się przypadkiem , pod koła tram w s 
ju.

Otóż nie m ożna tego zastosować dą  
w szystkich konduktorów , czego dowo­
dem jes t fak t, ja k i m ia ł m iejsce wczo­
r a j  o godz. 10-ej rano  na  p rzystanku  
.vis a  v is dw orca w Sosnowcu. M iano­
wicie konduktor Nr. 759, nie w y jrza­
wszy czy wszyscy pasażerow ie wsiedli 
do tram w aju , podał m otorniczem u sy ­
gnał do odjazdu. Okazało się, że część 
pasażerów  zmuszona była w skakiw ać 
do tram w aju  w biegu.

Czy podobne lekceważenie ze s trony  
konduk tora  nie m ogłoby być przyczy 
ną  nieszczęśliwego w ypadku 7 Oczywi­
ście, że tak.

N ależy jednocześnie zaznaczyć, że 
pasażerow i, k tó ry  zw rócił uw agę, aby 
tram w aj zatrzym ać, gdyż wszyscy pasa 
żerowie jeszcze nie wsiedli, konduktor 
odpow iedział w sposób arogancki.

(s) Baczność podoficerowie koła Niw 
ki! Zarząd i  kom enda koła zaw iadam ia 
sw ych członków, iż w dn iu  21-go b. m. 
t. j. w niedzielę, odbędzie się po przer 
wie w akacyjnej I  w ykład z najnow szej 
dziedziny wojskowej, a po w ykładzie 
m iesięczne zebranie.

N iestaw ienie się na  powyższy wy­
k ład  i zebranie będzie uw ażane za nie­
chęć ze s trony  członka, należenia do 
o rgan izacji i podlegać będzie skreśle­
n iu  z lis ty  członków.

Początek w ykładu  i zebran ia  o go­
dzinie 9 rano, bez w zględu na  ilość przy  
byłych, w szkole powszechnej, obok kop 
ca K ościuszki w Niwce.

(s) K radzieże. O negdaj o godz. 11 m. 
30 w nocy, złodzieje zerw ali plom bę z 
w agonu kolejowego, skąd sk rad li 
skrzynię  w yrobów cukierniczych f i r ­
m y „Lardeli", c wadze 36 kg.

— A nnie Ganc, zam. p rzy  ul. Bato 
rego 15, skradzino 2 weksle po 200 zł. 
i 2 weksle po 100 zł.

O kradzież posądzony jest w ystaw ­
ca weksli.

T E A T R  M IE JS K I — SOSNOW IEC.
W  sobotę o godz. 8.15 wiecz przed­

staw ienie inauguracy jne . W  im ieniu  
w ładz m iejsk ich  w ygłosi przem ów ienie 
prezes ra d y  m iejsk iej A dam  Paw ełek, 
poczem odegraną zostanie sztuka w
3 ak tach  M. F ija łkow skiego  p. Ł 
„W ierna K ochanka".

Osobnych zaproszeń dy rekc ja  nie 
w ysyła.

Przedsprzedaż biletów  w składzif 
Czechowskiego.

Z Będzina.
(b) D elegaci izby do kom isji naucza 

n ia  zawodowego przy  m ag istrac ie  m. 
Będzina. Do kom isji nauczania  zawodo 
wego p rzy  m ag istrac ie  m. B ędzina izba 
przem ysłow o - handlow a w Sosnowcu, 
w m yśl uchw ały  kom isji m andatow ej, 
delegow ała pp.: radcę d -ra  Jak ó b a  Po 
toka, zam ieszkałego w Będzinie - Mało 
bądzu, jako  przedstaw iciela przem ysłu 
i J a n a  M isiórskiego, zam. w Będzinie 
przy  u licy  K ołłn.taja Nr. 30, jako  przed 
staw iciela  handlu.

Z  Czeladzi.
W  NURTACH KRYNICY 

znaleziono zwłoki 17-letniego mło­
dzieńca.

Wczoraj, około 12 w południe 
Józef Łakomik i Stanisław  Pola­
kowski, przechodząc ul. Bytomską 
w stronę t. zw. „Przetoku", zauwa­
żyli pływające w Brynicy .zwłoki 
mężczyzny. Po wydobyciu ich 
stwierdzono, iż zwłoki znajdowały 
się w wodzie przez 2 tygodnie.

W iek topielca około 17 łat, ubra­
nie ciemne, cajgowe (spodnie krót­
kie), pończochy ciemne i żółte ka­
masze. Istn ieje przypuszczenie, iż 
nieznany młodzieniec utonął, spa­
dając z kładki pod Przełajką.

Zwłoki tragicznie zmarłego prze 
wieziono do kostnicy szpitala kasy 
chorych w Czeladzi.

Najpawdopodobniej są to zwłoki 
jakiegoś ślązaka, który utonął pod­
czas kąpieli.

(c) Zebranie związku podoficerów  re  
zerwy. M iesieczne zebranie zw iązku 
podoficerów  rezerw y odbędzie się w so 
bo tę, w lokalu  w łasnym .

limo „ C zw artak "  Kielce
D Z I Ś !

„Bandyto"
w  ro li g łó w n e j: R o d  la  R o q u e .
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Z Dąbrowy.
(d) Osobiste. Prezydent m. Dąbrowy 

dr. Z. Madeyski w yjechał na 6-cio ty ­
godniowe ćwiczenia wojskowe.

(d) Bójka. Onegdaj o godz. 11. m. 30 
w nocy, na ul. K r ó lo w e j  Jadw igi, a- 
wanturnicy: Stanisław, Sokoł, Mieczy­
sław Grenda, Bronisław Chruszcz, Mą^ 
rjan i Bolesław Smagała, wszczęli mią
dzy sobą b ó jk ę .  .. .. . „

W czasie interwencji policji, jeden 
e o p r y s z k ó w  usiłował odebrać post.
Kroście szable- . , .Kres bójce położył dopiero st. post. 
Klin, który przybył na pomoc post.

W szyscy awanturnicy doprowadzeni 
zostali do kom isariatu, gdzie spisano, 
na nich odpowiedni protokoł.

Z Z aw iercia .
(z) Odznaczenie. Tutejsza fabryka szkła 
„Reich i S-ka“, na w ystawie m iędzy­
narodowej w Liege w r. b. odznaczona 
została zaszczytnie najwyższą odznaką 
m ianowicie „diplome d‘honneur za 
istotnie artystyczne wyroby.

(z) K ursy dokształcające dla rze­
mieślników. W szkole powszechnej nr.
2 pod kierunkiem p. K. Piotrowskiego  
rozpoczęto w ykłady na kursach do­
kształcających dla. rzemieślników.

K ursy wykazują w roku bieżącym  
znaczny przyrost słuchaczów.

(z) Bójka o gołębię. Wczoraj pomimo 
ulewnego deszczu odbył się pomiędzy 
gołebiarzami tutejszym i S. I. i  W. Z. 
pojedynek na pieści. Powodem bojki 
był schwytany przez amatorów cu­
dzych gołębi jakiś niezw ykły okaz ra- 
sowego gołębia, do którego obaj goiQ 
biarze m ieli pretensje. . . . .  ,

Skończyło sie na guzach i siniakach, 
gołąb zaś uciekł.

(z) Repertuar kin. K ino „Apollo" — 
„Serce nic sługa". K in° „Stella ‘ 
„Dziewica Orleańska".

Z O lkusza.
(ol) Przed wyborami do sejmu. Zo­

stała ułożona lista  członków w  korni 
sjaeh obwodowych wyborczych w Oiku 
szu. Olkusz podzielono na 3 obwody wy  
borcze. Członkami są: pp.: H. Czarne­
cki, I. Kowalski, Abr. Paluch, R. Pie  
chowiez, M. Kubiczek, Zenon Jarno, Z. 
Lubodzieeki, Abr. Muszkatolat, (człon 
kowie), oraz pp. K. W aiehselfisz, E. 
Misiowiec, M. Niewiara, B. Troppauer, 
A. Jarno, J. Mrożewski, K. Zerykier, 
P. H ensołdt i  W. Piotrow ski (zastęp; 
cy), W szyscy członkowie są radnymi 
miasta, zastępcy w większości również 
zasiadają w radzie m iejskiej.

(ol) Ceny zboża, paszy i nabiału w 
pow. olkuskim. W ubiegłym  tygodniu  
płacono na targach w Olkuszu, Skale i 
W olbromiu: żyto zł. 18—20, pszenice zł. 
28 — 30, jęczmień zł. 22 — 24, owies zł. 
19  — 22, kartofie zł. 8 — 10, (w Skale i 
Żarnowcu zł. 5), siano zł. 10 — 13, sło­
mę zł. 7 — 12, masło zł. 4 — 5, jaja 13
— 14 groszy, bydło żywej w agi zł. 1.20
— 1.60, wieprzowina żyw. w agi zł. 1.70
—  2 .00 .

(ol) Kurs kroju i szycia w Bukownie
Z dniem 1 października r. b. rozpocznie 
sie we wsi Bukowno, narazie trzy m ie­
sięczny kurs kroju i szycia z ramienia 
średniej Szkoły zawodowej w bkałce. 
Koczny kurs kroju i  szycia w cemen­
towni „Klucze" został już uxonczony.

Z zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu.

W  dniu 16 b. m. odbyło sie posiedse 
nie zarządu, na którem zatwierdzono 
sprawozdanie z działalności za sierpień 
b. r„ oraz uchwalono preliminarz budże 
towy na październik b. r„ po stronie 
wpływów zŁ 218.686, po stronie wydat­
ków zł. 333.065, z czego na akeje zasił­
kową zł. §222)60, wydatki zarządu obw© 
dowego zł. 535, kom isji odwoławesej 
zł. 730, biuro O. B. zł. 15.240.

Pozatem zarząd postanowił wystą­

pić i  wnioskiem do zarządu głównego  
f  b. w W arszawie o wyjednanie u m i 
nistra pracy i opieki społecznej przedłu 
żenią okresu zasiłkowego z 13-tu na 17 
tygodni dla bezrobotnych zamieszka­
łych na terenie miast: Sosnowca, Bę­
dzina, Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, 
oraz powiatów, będzińskiego, ■zawier- 
ckiego i olkuskiego, którzy do dnia 30 
listopada 1930 roku wyczerpią 13-to ty  
godmowy okres zasiłkowy.

Zabójca Pietrasińskiego w rękach policji
Echa krwawej bójki w M odrzejowie,

Wczoraj donosiliśmy o krwawej 
bójce w Modrzejowie, gdzie pchnię 
ty  bagnetem w brzuch Józef P ietra 
siński, poniósł śmierć na miejscu. _ 

Prowadzone przez policję energi 
czne śledztwo wskazało, że zabójcą 
Pietrasińskiego jest Mieczysław Se 
weryn, sublokator Plecbankowej, 
zam. w Modrzejowie przy ul. Rynek 
Nr. 3.

Sew'eryn podczas bójki Rzepki i 
Pietrasińskiego z Plechankową był 
na podwórzu, a słysząc jej krzyki
0 ratunek wTpadł do mieszkania 
schwycił leżący

bagnet
1 rzucił się z nim na Pietrasińskie­

go, który począł uciekać.
Na łąkach, obok Moarzęjowa Pie 

trasińskiego dopędzono i przewróeo 
no na ziemię.

Seweryn doskoczył wówczas do 
niego i trzym anym bagnetem zadał 
Pietrasińskiem u 
2 śmiertelne pchniącia w brzuch.

Po dokonaniu zbrodni Seweryn 
uciekł i wczoraj schwytany został 
w Mysłowicach.

W  czasie dochodzenia przyznał 
się do popełnionego morderstwa, 
wskazując zarazem miejsce, gdzie 
ukrył bagnet.

Seweryn przekazany zostanie do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Katastrofa Kolejowa pod Kielcami.
9 w agonów  uszkodzonych —• wypadku z ludźmi nic było.

Dn. 15 bm. w czasie przestawie­
n ia wagonów towarowych na  ram­
pie kamieniołomów państwowych 
„Barcza“ pow. kieleckiego, w pobli­
żu stacji Zagnańsk, na bocznicy dy­
rekcji robót pubł., urw ał się bok 
platform y towarowej, wskutek cze­
go 18 wagonów potoczyło się w' tył 
i wjechało na  bocznicę ta rtaku  paro­
wego w Zagnańsku, gdzie zderzyło

się ze stojącemu na linji wagonami, 
naładowanemi drzewem.

W skutek zderzenia uszkodzonych 
zostało 9 wagonów, z których 7 siłą 
uderzenia wyrzucone zostały z toru.

Uszkodzona została pozatem bar 
dzo poważnie ram pa oraz składnica 
węgla, jak  również tor kolejowy. 

W ypadków z ludźmi nie b y ła  
S tra ty  narazie nie obliczone-

Straszny pożar w pow. opoczyńskim.
11 zagród gospodarskich poszło  z dymem.§

Dn. 15 b. m. w zabudowaniach 
Szczepana Turłeja w Opocznie w y­
buchł groźny pożar, który » dzięki 
sprzyjającym  warunkom atmosfe­
rycznym z gwałtowną siłą przeniósł 
się na szereg sąsiednich zabudowań.

Ogień szerzył się z taką szybkoś­
cią, że w niespełna pół godziny 11 
zagród gospodarskich stanęło w pło 
mieniach.

O ratunku nie było mowy. Ak­
cja ratunkowa, choć bardzo energi­

czna, z braku wody była bardzo u- 
trudniona.

Pastw ą żywiołu padło doszczęt­
nie 11 domów mieszkalnych, 14 sto­
dół, 14 obór oraz 14 chlewów.

S traty  narazie nie obliczone.
Przyczyna pożaru, nieustalona. 

Zachodzi jednakże podejrzenie, że 
pożar powstał wskutek zbroodmeze- 
go podpalenia.

Nr 240.

.Wypadanie włosów i  pojawiająca  
się w następstwie łysina jest od dawień 
dawna troską niejednej osoby. Przyezy  
ny tego zjawiska należy szukać poza 
niektórem i chorobami zakaźnemi w. 
zmianach Zojokotowych, przedewszyst- 
skiem w nadmiernem wydzielaniu ło­
ju, które prowadza poprzez powstanie 
łupieżu do łysienia. Proces ten odbywa  
się w dwuch okresach. Pierw szy cha­
rakteryzuje się podrażnieniem skóry 
głow y, swędzeniem, zaczerwieniem i 
silnem  łuszczeniem, drugi okres zaniku  
pbjawa się śeieńczeniom włosa, wypa­
daniem jego, napinaniem się skóry 
głow y i zanikiem gruczołów łojowych. 
Odpowiednio do tych okresów zadanie 
lecznicze pójdzie w dwuch kierunkach. 
A więc przedewszystkiem trzeba usu­
nąć zaburzenia łoj otokowe, a w okresie 
zaniku wytwarzać przekrwienie skóry. 
Racjonalnie i dokładnie przeprowadzo­
na kuracja da niew ątpliw ie dobre w y­
niki. Jednakże ze względu-na skompli­
kowane leczenie w ym agające częstej 
kontroli lekarskiej, przedstawia pewne 
trudności i niedogodności. Dziś może­
m y się z Szan. Czyt. podzielić wiadomo­
ścią, iż zdołano po kilkoletnich do­
świadczeniach stworzyć środek, który  
w idealny sposób łączy skomplikowane 
leczenie i  dzięki temu jest przystępny  
dla każdego. Środkiem tym  to „Tryzo- 
dor", który w dobie doświadczeń dał 
nliebywałe w yniki i podziw wzbudził 
wśród lekarzy.

Dr. R.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 17. 9. 
W arszawa Doi. 8.95 i  pół — 8.95 
Nowy Jork 8.913 <
Londyn 43.36 i pół 
Paryż 35.05 
W iedeń 125.92 
Praga 26.473/* <
W łochy 46.74 )
B elgja 124.41 i  pół" '
Budapeszt 156.20 
Szwajcarja 173.12 i pół ^
Stokholm 239.69 
Berlin 212.57 
Doi. War. pr. obrt. 8.95 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 111.50 
4 i  pół Ziemskie Kredyt, zł. 56.00 

Tendencja słabsza.
AKCJE.

W arszawa, 17. 9.
Bank P olsk i 165.00 
Bank Zachodni 72.00 
Lilpop 25.00 
Nor blin 45.00

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 17. 9.
Żyto cena trańz. 18.70 — 18.60 
Żyto cena orjen. 18.50 — 18.75 
Pszenica 27.50 — 29.00 
Jęczmień przemiałowy 19.00 — 21.50 
Jęczmień browarowy 26.00 — 28.00 
Owies 17.00 — 19.00 
Mąka żytnia 70 proc. 30.00 
Mąka pszenna 65 proc. 48.00 — 51.00 
Otręby żytnie 12.00 — 13.00 
Otręby pszenne 14.75 — 15.75 
Siano luźne 7.25 — 8.25 
Siano prasowane 8.40 — 8.60 
Słom a prasowana 2.40 — 2.70 
Rzepak 47.00 — 49.00 

Usposobienie słabsze.

HftABiA 
MONTE CHRISTO.

— Boże miłosierny!... Więc to 
dlatego dziadek mój drogi od miesią 
ca zmuszał mnie do tego, bym i ja  je 
go lekarstwa zażywał1?!

— Lekarstwo to miało smak skor 
ki pomarańczowej, wszak prawda?

— Tak jest, panie.
— Teraz rozumiem już wszystko 

— zawołał Monte Christo — więc i 
panu N oirtier jest już wiadome, iż 
w demu tym  truciciele grasują. Wie 
może również i to, czyja ręka truciz 
nę podaje. On to, w swej bezgranicz 
nej miłości, zabezpieczyć cię się sta­
rał od uderzenia tej morderczej dło­
ni, on ci życie uratował.

— Lecz któż jest tym  zbrodnia­
rzem, tym mordercą ?

—- To ja ciebie, pani, zapytam 
się raczej, czy nigdy nie widziałeś 
nikogo takiego, któryby wchodził 
nocą do twego pokoju1?

— Widziałem, parnie. Lecz to by- 
iy  gorączkowe marzenia tylko, gdyż 
widywałam osoby, które napewno 
wejść tu  nie mogły, jak  pan Caval­
canti, lub Eugenja... Lecz prawda!... 
zdawało mi się, iż widziałam, pokor 
nie nawet, również i ciebie, panie...

— Teraz nie masz gorączki, bo

rozmawiasz przytomnie zâ  chwilę 
więc poznasz swych wrogów, zbliża 
się bowiem północ, godzina piekła 
i morderców, za chwilę przyjdzie ta, 
ta j przeto truciciel lub trucicielka, z 
pewnością.

— Boże Wielki!... zawołała W a­
lentyna, ocierając dłonią pot, perła­
mi na  je j czoło występujący. _

Godzina duchów ciemności za 
chwilę uderzyła, północ wydzwonił 
cicho zegar na kominku stojący, a' 
każde uderzenie jego bronzoweg® 
młota zdawało się spadać centnaro­
wym ciężarem na serce chorej, a 
trwogi struchlałe.

— W alentyno — rzekł hrabia —* 
zbierz teraz wszystkie swe siły; całą 
przytomność swego umysłu i ucisz 
bicie swego serca, przytłum  oddech i 
udawaj śpiącą, a zobaczysz _ sama 
mordercę za chwilę. Gdy odejdzie —> 
powrócę.

I  znikł za drzwiami bibljoteki, 
przyczem, już je zamykając, dodał 
:szeptem:

— Pam iętaj, byś się nie zdradzi­
ła nie już słowem, lecz jednym ru ­
chem choćby, gdyż wtedy zginąć byś 
mogła, zanim ja  przyj śćbym ei zdo­
łał z pomocą.

ROZDZIAŁ X X X II.
M o r d e r c z y n i .

Gdy W alentyna pozostała sama, 
zaczęła, targana niepokojem, liesjęe

upływające sekundy i się przekona­
ła, iż ich bieg był dwa razy wolniej­
szy, od uderzeń je j serca

Mimo całą ufność, jaką powzię­
ła ku osobie hrabiego — wątpiła. 
Któż pragnąćby mógł jej śm ierci!... 
z jakich przyczyn..! dlaczego?... ko- 
muż co zawiniła, by mieć nieprzy­
jaciół, idących w swrej nienawiści* 
aż tak daleko?

' W  tern nieznośnem oczekiwaniu, 
trwogi pełnem, minęło dwadzieścia 
parę minut, czas ten wydawał się 
wiecznością... aż nakoniec W alenty 
na, znajdująca się na krańcach już 
wyczerpania, usłyszała odgłos skrzy 
jńącej posadzki w pokoju Edward-

Nadstawiła ucha, tłumiąc oddech 
jednocześnie; po chwili cicho za­
skrzypiały zawiasy u drzwi.

'W alentyna mimowoli uniosła się 
wtedy z łoża, jakby uciekać chciała. 
Lekkie uderzenie paznokciem o ścis 
ny bibljoteki przywróciło jej przy-* 
tomność, poznać dało, iż hrabia czu­
wa i że w każdej chwili jest gotów  
pospieszyć jej z pomocą.

Upadła więc z powrotem na po-* 
duszki, drżąca cała z trwogi mewy-
mownej. ........................

W tej samej chw ili czyjaś dłoń 
uchyliła firanki, nad łożem się zwie.

8Kâ ałentyna, pomna rad hrabiego, 
przyczaiła się, starając się oddychać

jaknajrówniej, by tern udać sen głę 
boki.

— Walentyno! — zawołano z ci­
cha.

Dzieweczka zadrżała na ten głos, 
lecz leżała cicho.

 Walentyno! — zabrzmiało po­
wtórnie.

I  znowu na wołanie to odpowie­
dzią było milczenie tylko.

W  ciszy te j jednak tym  wyraź­
niej słyszeć było można odgłos kro­
pel płynu jakiegoś, wpadającego do 
szklanki, z której przed chwilą piła
W alentyna. .■■

P anna de V illefort nie była zdol 
ną wtedy do pozostawania dłużej w 
bezwładzie, mimo niebezpieczeń­
stwa otworzyła nieco oczy i ujrzała' 
przy łóżku jakąś postać, przybi aną 
w białe niewieście szaty, która włas 
nie była zajęta wlewaniem kropel 
do szklanki, z flakonu kryształowe-: 
go.

Była to pani de Yillefort.
c. d. h
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Wielki tydzień P. C. K,
od 14 — 21 września 193© roku.

Rokrocznie organizowany na tere­
nie całego państw a wielki tydzień poi 
skiego czerwonego krzyża przypomina 
społeczeństwu o niewątpliwych jego o- 
bowiązkaek wzglądem te j najszlachet­
niejszej ze szlachetnych i najpotrzeb­
niejszej insty tucji społecznej, opartej 
na zasadach hum anitaryzm u.

Znaczenie czerwonego krzyża jest 
dotąd w Polsce niedoceniane, podczas 
gdy w całym szeregu państw  ideje czer, 
wonego krzyża znajdują całkowite zro 
zumienie od młodzieży poeząwszy, że 
wystarczy wymienić S tany Zjednoczo 
ne Am eryki Północnej, gdzie czerwony 
krzyż liczy zgórą 5 miljonów młodych 
członków. Wiemy czem była wojna, kie 
dy nie było pomocy ratunkow ej czer­
wonego krzyża, jak  tysiące ginąly na 
polach bitew bez ratunku. Aż w drugiej 
połowie 19 wieku szlachetny H enryk 
Dunant, odsłoniwszy ludzkości grozą 
wojny, tr rg n ą ł sumieniem cywilizowa­
nych narodów i położył podwaliny pod 
gmaeh czerwonego krzyża.

Idea czerwonego krzyża niesienia ul 
gi cierpiącym, łagodzenia kląsk wojny 
i żywiołowych katastrof, opieka nad u- 
ehodźeami i zakładnikam i — jest 
wspólna wszystkim ludziom o ludzkich 
sumieniach bez różnicy rasy, narodo­
wości, wyznania i orientacji polityez 
nej. Na tej platform ie spotyka sią ca­
ły ku ltu ralny  świat, zorganizowany w. 
międzynarodowym komitecie czerwone 
go krzyża.

Żądania czerwonego krzyża przypa 
dają na okres wojny i pokoju. Zawsze 
niesłychanie doniosła ro la  pogotowia 
czerwonego krzyża w czasie wojny, dziś 
wzrosła niepomiernie wobec groźnych 
widoków wojny gazowej, kiedy na rów, 
ni z żołnierzem na niebezpieczeństwo bą 
dzie wystawiona m asa ludności cywil­
nej. Polska najfa taln ie j odsłonięta w, 
sensie geograficznym, od wieków za­
grożona ze wschodu i zachodu, a dziś bą 
dąca świadkiem niesłychanych urosz- 
czeń Rzeszy niemieckiej do naszych 
ziem zachodnich — Polska musi być 
przygotowana do wojny gazowej. Lud 
ność cywilna m usi być zabezpieczona 
przed strasznem działaniem broni che­
micznej, a obroną tą m a stworzyć czer, 
wony krzyż wspólnie z LOPP.

Równie doniosła jest rola czerwo­
nego krzyża w e/.asie pokoju. W pierw 
szym rządzie musi sią mobilizować do 
akeji ratunkow ej w czasie wojny, a 
wiąc: kształcenie personelu sanitarne­
go, tworzenie zastąpów sióstr m iłosier 
dzia, utrzym ywanie szpitali i  sanator 
jów, sprzątu ratowniczego, tworzenie 
nowoczesnych koiumn transportowych. 
W ymaga to wielkich nakładów pieniąż 
nych, a co zatem idzie ofiary  całego 
społeczeństwa. A przecież pozatem w, 
czasie pokoju czerwony krzyż spieszy 
z pomocą na wypadek epidemji, powo­
dzi i innych katastrof żywiołowych, o- 
piekuje sią inwalidam i wojennymi, pro 
wadzi propagandą higjeny i czystości.

Polski czerwony krzyż powstał z 
chwilą odzyskania naszej niepodległoś 
ci i już w roku 1929 w wojnie polsko- 
bolszewickiej m usiał spróbować swoich 
sił. Dziś utrzym uje szereg szpitali i 
szkół pieląguiarek, spieszy z pomocą w; 
.wypadkach kląsk żywiołowych, że przy 
pomnimy szeroką akcją czerwonego 
krzyża wobec kląski powodzi na tere­
nie Małopolski wschodniej w r. 1927.

Aby jednak pomoc czerwonego krzy 
ża była jaku aj skuteczniej sza, aby czer, 
wony krzyż mógł podołać wszystkim za 
daniom, jakie przed nim stoją, musi 
społeczeństwo wobec niego spełnić 
swój obowiązek narodowy i obywatel­
ski.

W czerwonym krzyżu nie może za­
braknąć nikogo, a dotąd jest tak  niewie 
lu. Przecież ta  organizacja wzrosła z 
narodu i przez niego stworzona dla 
wspólnego dobra Dlatego dziś polski 
czerwony krzyż zwraca sią do całego 
Społeczeństwa, które m a serce i sumie 
nie, z hasłem: „Pomóż polskiemu czer 
wonemu krzyżowi ratow ać ciebie".

O płaty członkowskie są drobne, dla 
każdego destąpne:

Członek wspierający płaci miesiącz-

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA"

nie 25 groszy, członek rzeczywisty 5 
zŁ rocznie, członek dożywotni 150 zł. 
jednorazowo.

Zapisy przyjm uje biuro P. C. K. w, 
Kielcach przy ul. T. Kościuszki nr. U  
2 p. tel. 256 i biuro P. C. K. w Sosnowcu

uL Kościelna, tel. 9.65.
Pam iątajm y, że jest naszym ludzkim 

obowiązkiem współpraca z instytucją, 
k tórej znak czerwonego krzyża woła: 
„In bello et in pace caritas" — Miło­
sierdzie w czasie wojny i pokoju.

Zamordowanie kopca m dworcu
w Dąbrowie.

Plac przed dworcem kolejowym 
w Dąbrowie Górniczej był widow­
nią krwawej zbrodni. Do przecha­
dzającego się starszego izraelity 
podszedł nagle jakiś barczysty męż 
czyzna, który wypowiedziawszy kil 
ka słów, począł okładać go kijem po 
głofwie. Po kilku razach napadnięty 
padł bezwładnie na ziemię Ze strasz 
nie okaleczonej głowy

trysnęła krew.
W zmasakrowanej twarzy rozpo 

znano kupca Hersza Borensztajna 
(Limanowskiego 31). Zabójca nie u- 
ciekał. Stał na miejscu nieruchomo, 
dzierżąc jeszcze w dłoni krwią ocie­
kający kij. Aresztowano go.

Był nim zredukowany robotnik 
kop. „Reden“ 39-letni Jan  Książek 
(Kr. Jadwigi 20). Jakież pobudki 
mogły spokojnego i dbającego o ro­
dzinę robotnika, pchnąć do tak 

ohydnej zbrodni?
Odpowiedzi na to pytanie szukał 

wczoraj komplet sędziowski w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu, przed 
którym stanął Książek.

Było to w 1925 roku, kiedy Bo­
rensztajn pożyczył 2.500 zł. od obec 
nej żony Książka, a ówczesnej wdo­
wy po tragicznie zmarłym górniku 
w głośnej katastrofie na kop. „Re- 
den“. Owe 2.500 zł. były otdszkodowa 
niem i miały zabezpieczyć byt wdo 
wie i czworgu osieroconym dzie­
ciom, Borensztajn, jednak, który 
jak się później okazało, podstępnie

wyłudził pieniądze od Książkowej, 
ani słyszeć nie chciał o zwrocie dłu­
gu, chociażby

w drobnych kwotach.
Minęło kilka lat. W międzycza­

sie Książek ożenił się z wdową i gor 
li wie pracując, dawał utrzymanie
całej rodzinie z zarobionych tygod­
niowo 17 złotych. Wreszcie jednak i 
on stracił pracę.

Do skrojmnej izby Książków zaj 
rzał głód. Aż pewnego dnia Ksią­
żek dowiedział się, iż Borensztajn; 
otrzymał

kilka tysięcy złotych.
Udał się do niego zaraz. Prosił, tłu­
maczył, — choć parę złotych na 
chleb dla dzieci — błagał-.. Boren­
sztajn pozostał niewzruszony.

Ostatni raz, kiedy bezcelowo wa­
łęsał się po ulicach miasta, spotkał 
go przed dworcem. Szydercza odpu 
wiedź Borensztajna

pozbawiła go zmysłów-.

Oto zeznanie Książka:
— Ocknąłem się już po dokopa­

niu strasznego czynu. Dopiero wi­
dok krwi wrócił mi świadomość, —i 
dokończył złamanym głosem.

Sąd udał się na naradę.
W godzinę później ogłoszopo wy, 

rok, który liczne audytorjum przy­
jęło z widocznem zadowoleniem.

...sześć miesięcy z zawieszeniem 
kary.

Znaczna poprawa
sytuacji gospodarczej w wojew. kieleckiem

Izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu komunikuje, że w spra­
wozdawczym I I  kwartale r. b. nastą 
piło pewne osłabienie kryzysu go­
spodarczego w formie zwiększenia 
się ilości tych gałęzi przemysłu, któ 
rych obroty handlowe wzrosły w po 
równaniu z I kwartałem. Gdy w 
tym ostatnim kwartale polepszenie 
konjunktury miało miejsce tylko w 
6-ciu gałęziach przemysłu, to w 
kwartale sprawozdawczym cyfra ta 
zwiększyła się do 13 i objęła poważ­
niejsze zakłady przemysłowe, jak 
przędzalnie wełny, których obroty 
były większe o 40 proc., cementow­
nie o 188 proc., cukrownie o 35 proc., 
pozatem tkalnie i przędzalnie baweł 
ny, fabryki pończosznicze, jedwabiu 
sztucznego, bieli cynkowej i innych 
farb, wyrobów gumowych, przetwo 
rów ziemniaczanych, mebli giętych, i 
wyrobów ogniotrwałych, wapienni­
ki i browary.

Polepszenie to nastąpiło prze­
ważnie ze względów sezonowych.

Papiernie, naogół pracują od pewne 
go czasu względnie pomyślnie, bez 
większych zmian konjunktury, w 
I I  kwartale miały obroty wyższe 
o — 0,3 proc.

W pozostałych główniejszych ga­
łęziach przemysłu, w okręgu izby, w 
ilości ok. 17, nastąpiło pogorszenie 
konjunktury. Z większych gałęzi 
przemysłu kopalnie węgla miały wy 
dobycie niższe o 20 proc., kopalnie 
rud żelaznych również o 20 proc., 
fabryki juty miały obroty niższe o 
40 proc., fabryki chemiczne nieorga 
niczne o 50 proc., głównie skutkiem 
sezonowego zmniejszenia zbytu su- 
perfosfatu, huty szklane o 16 proc., 
młyny o 17 proc.

W handlu hurtowym i detalicz­
nym zmiany na lepsze w kwartale 
sprawozdawczym nie zaszły, jedy­
nie w handlu drzewnym nastąpiło 
słabe, a w handlu eksportowym jaj 
znaczne polepszenie, co tłumaczy się 
względami sezonowemi.

Głośna sprawa o zabójstwo posterunkowego
w Działoszycach

przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Dziś w sądzie okręgowym w Kiel 

each rozpatrywana będzie głośna 
swego czasu sprawa zabójstwa po­
sterunkowego Kopczyńskiego w 
Działoszycach.

Posterunkowy Kopczyński, po­
wracając z nocnego obchodu pod 
Działoszycami, natknął się na dwuch 
osobników niosących naładowane 
worki na plecach. Na wezwanie za­
trzymania się osobnicy wyciągnęli z 
kieszeni.

rewohvery 
i dali kilka strzałów.

Ugodzony kilkoma strzałami po­
licjant, zalewając się krwią, padł nie 
przytomny na ziemię.

Wówczas jeden z opryszków, jak 
się później okazało Słowik z Dzia­

łoszyc, podszedłszy do policjanta 
przystawił lufę rewolwerową do 
oka i

wystrzelił.
Strzał ten był śmiertelny. Kop­

czyński wyzionął ducha.
Zarządzona obława przyniosła 

na drugi dzień pomyślne rezultaty.. 
Mordercy wpadii w ręce policji. By 
li to

Wożniak i Słowik 
z Działoszyc.

Jeden z nich Słowik na drugi 
dzień po osadzeniu w więzieniu po­
wiesił się.Woźniak stanie dziś przed 
sądem.

Jako karę należy się spodziewać 
dożywotnie ciężkie więzienie.

„—  ..   Str. 5.
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21-sza LOTERJA  PAŃSTWOWA'
WARSZAWA, 17. 9.

8-njy dzień.
Pierwsze ciągnienie.

60.090 zl. na n-r: 160169.
20.000 zł. na n-r: 54037.
10.080 zł. na n-r: 123979.
5.680 zł. na n-r: 141138.
3.000 zł. na n-ry: 39043 132422.

131274°V l517a n ' ry : 63064 68724 126369
zŁ ua u-ry : 32957 34399 45929

52854 57798 70191 90719 119414 124964
170628 174844 176907 189305 197466 202463.

600 zł. na  n-ry: 2541 3854 6927 31553 
40697 48735 64569 70709 71473 84831 89156 
96600 121158 122979 128096 128179 15665a 
157816 184111 192692 202158.

500 zł. w ygrały n-ry: 706 1142 3185 
6552 8821 10551 19914 20473 24447 26561
28365 28418 34364 41444 41483 45195 49954
51591 53492 54926 61155 63984 65703 66767
69133 69369 69694 75635 77486 77681 79558
80109 85252 91828 93092 94730 101107 106391
107339 107418 108672 113994 114762 134310
134359 135752 142174 145703 146019 148411
153661 156270 156561 161224 163377 164120
164146 165645 170521 172014 176198 176737
176854 180376 182086 187443 187721 190223
192930 196907 197730 199575 202514 202592
204422 205602 207S15 108584 208621.

D rugie ciągnienie.
10.090 zł. na n-ry: 131005 168066.
5.000 zł. na n-r: 145439.
3.000 zł. n-ry: 37112 50544 145734.
2.000 zł. na n-ry: 553 8596 15021 29568 

71349 105758 191424.
1.080 zł. na n-ry: 25070 36695 80168

160674 177826 188675 199118.
600 zł. na n-ry: 14549 27722 30014

45194 47912 73965 75885 85387 106401 122575 
124565 148043 158161 162044 190798 207183 
209886.

Po 500 zł. w ygrały n-ry: 845 10186
22825 35060 41843 45495 46157 46453 47563
51213 52399 54183 57959 67859 69344 70513
72171 73262 75617 79152 80938 83045 83429
89810 91771 97994 98777 10788 104090 107038
115045 124287 128086 130966 134824 135446
155906 156426 164787 166318 185962 186328
188664 189993 191946 195192 198460 202443
203873 207475 208516.

W KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAW SKIEGO 

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn„ 3-go M aja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 

£; w Roździenin - Szopienicach, nŁ 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcn, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8. 

w 8 dniu ciągnień Y klasy padły nastą 
pujące wygrane:

Zł. 600 na nr. 161224 
Po zł. 500 ns n-ry: 74673 155906 

oraz staw ki po zł. 250 na n-ry: 2750
9254 11660 42242 47216 47799 51759 127899 
58244 58277 74620 109409 109480 113757
180906 192196 194525 195928 198638 201038 
144363 149507 155946 155963 161268 163818 
163830 163843 167134 170363 170391 171978 
177049 177055 177952 178565 179260 179207 
180909 192196 194525 195928 198638 201038 
203698 206623.

W ygrane stawki zamieniamy na nd 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień 
V kl., które trw ać będą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każde 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
powyższych kolekturach f-y JÓZEF 
HLAW SKI.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz  w szelk iego  
ro d zaju  w y rzu ty  skó rne usu w a

KREM  LAIN-AGE
z kogutkiem

Jest to idealny , n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w ad y  n ask ó r­
ka tak  u dorosłych , jak  i u  dzieci. 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 5334.

UWAGA!
SKŁAD

U WAG Al 
PRACOWNIA _

instrumentów muzycznych 
J. W I L K O S Z E W SK I E G O, 
DĄBROWA, 'SOBIESKIEGO 14 

poleca w wielkim wyborze po eo­
nach fabrycznych: skrzypce (kory­
gowane), futerały, mandoliny, gita: 
ry, przybory do takowych i  korekta 
instrumentów muzycznych. Dla 
szkół i instytucyj ustępstwa.

Lekarz-Dentysta
L. Rozensztein
Specjalista chorób jamy ustnej I zębów,

przy jm uje  codziennie w  godzinach  
9 —  1 i 3 —  7. w  D ąbrow ie G órn.

p rzy  ul. Kr. Jadw ig i 2.
(w domu, w którym mieści się „magazyn 

współczesny”.)
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WYMÓWIENIE POSADY  
4nie kasuje prawa do gratyfikacji. 

Doniosły wyrok sądu pracy.
Wczoraj na wokandzie sądu pra­

cy w Łodzi znalazło się zbiorowe po 
wództwo byłych pracowników kasy 
chorych w liczbie 23 osób, które 
wnosiły pretensję o sumę 3.629,23 
zł. przeciwko zarządowi kasy z ty- 
.tułu

niewyplaceaia gratyfikacji 
świątecznej.

"Pracownicy byli zwolnieni 31 paź 
dziernika 1929 r. za trzymiesięcz- 
Pem odszkodowaniem, natomiast ka 
sa odmówiła im wypłaty gratyfika­
cji świątecznej, motywując tern, że 
stosunek służbowy uległ rozwiąza­
niu 31 października, a gratyfikację 
wypłaca się 31 grudnia.

Przedstawiciel powodów wyjaś­
nił na rozprawie, że według rozpo­
rządzenia prezydenta stosunek naj­
mu pracownika umysłowego należ} 
uważać za rozwiązany 
dopiero po upływie trzymiesięezne- 

nego wymówienia, 
jak w danym wypadku 31 grudnia, 
zwolnionym pracownikom przysłu­
guje więc prawo do gratyfikacji-

Sąd uznał pretensje zwolnionych 
pracowników i zasądził od kasy cho 
rych całkowitą sumę powództwa.

Wyrok ten, jako pierwszy tego 
/ rodzaju, posiada doniosłe znaczenie 
; zarówno dla pracowników, jak i 
pracodawców.

Chcąc nabyć proszki od bólu płowy 
z „KOGUTKIEM** „M igreno - Nervo- 
s in “ należy żądać takow ych w o ry g i­
n alnych  opakow aniach G ąseekiego, zna 
nych od la t  trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków  z „Kogutkiem** „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie uw agą na opako 
vWanie i odrzucajcie uporezyw io pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg in a ln e  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

d l a  d o r o s ł y c h

ikogute^Mi^na-RaTfoJfli'
h a  h fż d d f  o ry g ina lne j ta b le tc e  fftst
«vłł< H Z O nynapiS.M I0R E N O -M ER V O 3lir 

_   O.U.P.BP. H?40ł »«0441 -MUt
A p t e k a  A U o .A .G ą s e c k i e g o ,  w  w a r s z a w i e .

Osoby, d la  k tó rych  p rzy jm ow anie

b le tk i. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek  „K ogutek - M igreno - Nervo- 
Bin“ w o ryg in a ln em  opakow aniu  Gą- 
Beckiego.

L

„S zw a jca rsk ie  G o rss ie  
Zioła" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach te łą d k a , k is z e k , 
obstrukcji I kam ien i 

—  26łcEttwych.
„szwa! carskie Gorzkie Zioła” 

są naturalnym łagodnym środkiem  
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów traw ienia i Uzla- 
ł«W«ym przeciwko otyłości

„Kupiłam mu ubranie, kamasza i kapelusz,
a ten psubrat  uciekł”. . . .

S m u tn a  historia zdradzonej narzeczonej w Kielcach.
Do komisarjatu policji w Kiel­

cach zgłosiła Fię Franciszka Giiów- 
na, służąca z zawodu, żarn. przy ul. 
Sienkiewicza 29 i ze łzami w oczach 
opowiedziała smutną swą historję 
zawiedzionej miłości.

Przed paru tygodniami — spo­
wiada się Gilówna — poznałam "Vila 
dysława Mikarza. Pokochaliśmy się 
odrazu. Mikarz obiecywał, że się ze 
mną ożeni, gdy tylko znajdzie robo­
tę. Ale, jak to pan wie, panie przodo 
wniku—o robotę dziś trudno, mówię 
więc do. swego chłopca. Słuchaj Wła 
dek mam trochę uciułanego grosza 
kupię ci garnitur kamasze i kape­
lusz i wyprawimy weselisko. Stra­
sznie się ucieszył mój narzeczony i 
zaraz zaczęliśmy robić spraAvunki.

W dalszym ciągu swej smutnej 
historji Gilówna opowiadała, jak 
wybrali się we dwójkę do jej rodzi 
ny zam. we wsi Biłcza, pow. kielec­
kiego i narzeeczony podczas drogi 
uciekł, zabierając wszystkie zakupio 
ne przez nią przedmioty.

Kończąc swe opowiadanie zdra­
dzona dziewczyna ze szlochem wy­
ksztusiła: „kupiłam mu ubranie, ka 
masze, kapelusz, a ten psubrat u- 
ciekł“....

Przyjmujący meldunek przodow 
nik pocieszał jak mógł strapioną 
dziewczynę, obiecując jej solennie, 
że postara się narzeczonego odszu­
kać i odebrać skradzione przedmio­
ty-,

Jestem największym osiem..,
P rzygoda burmistrza, który nie lubi czytać.

Na Śląsku niemieckim istnieje 
gmina Jarischan. Gmina, jak gmi­
na, nie odznacza się niczem szczegół 
nem z wyjątkiem burmistrza, który 
nie lubi czytać. „Kawałków** nie czy 
ta, lecz podpisuje, jak to się mówi, 
na ślepo. I szłoby wszystko dobrze, 
gdyby nie złośliwy inspektor go­
spodarczy okręgu, który przedłożył 
peivnego dnia panu burmistrzowi do 
podpisu akt następującej treści 
„Jestem największym osłem w  ca­

lem Jarischan, co niniejszem po­
twierdzam urzędowo**. Pan bur­
mistrz podpisał i przyłożył nawet 
dla tern większej powagi pieczęć
gminną, a gdy się wreszcie dowie­
dział, o co idzie, ku ogólnej wesołoś 
ci mieszkańców gminy, zaskarżył fi 
glarza do sądu.

Sędziowie też ludzie — uśmiali 
się niezgorzej, niemniej jednak ska 
zali dowcipnisia na sto marek grzy­
wny.

Nowa dyrekcja znana] jeszcze z przed wojny

Restauracji „WERSAL
w  K i e l i c h ,  u lic a  S ie n k ie w ic z a

15

%
poleca swej K lijenteli, o b ia d y  z 3 Eh dań pa  2 z ło t e  Kuchnia prowadzona pod  
w ytrawnem  kierow nictw em  fachowca, czysta i  z d r o w a ,  p o t r a w y  przyrządzane 
w yłączn ie na m aśle. — Podczas obiadu od sod/.iny 12 tej do 3-ciej, przygrywa  
muzyka. — Zakąski wyborowe, napoje pierwszorzędnej jakości. O ’sługa
uprzejma i solidna. Lokal czynny do godziny 3-ciej rano.— ZAU •
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PO SA D Y  ł PR A C E.

UW AGA K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ii- 

sudskiego 3 . _____________________  .

Przea zapisaniem si e,
na jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN Ż Y N IE R A  
FRO M  A, Sosnowiec, W arszaw ska 22.
CHCESZ otrzym ać posadą? M usisz u- 
kończye k u rsy  fachowe korespondencyj 
ne p ro feso ra  Sekułowicza. W arszaw a, 
Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow nie; 
b u eh a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, s ten o g ra fji, 
n a u k i hand lu , p raw a, h a lig ra fji. p i­
san ia  na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego , n iem ieckie­
go, pisow ni, g ra m a ty k i polskiej, o raz  
ekonom ji. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów .
KU K SY  SZO FERÓ W "M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na  zdolnych szoferów m echan i­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
nie od 9 ran o  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  m ie­
szkania. _____________
PO TR ZEB N A  kasje rk a . W arszaw ska 
14, Koss._________
P R Z Y JM Ę  rad jo  - m o n tera  fachow ca 
lub  zdolnego am atora . Zgłoszenia telc 
foniczne Sław ków  14. ___________ ____
fi-SCIO k lasiśtka  w K ielcach poszuku­
je  ko repetycji za w ynagrodzeniem  pic 
niężnem  lub też za u trzym an ie  z miesz 
kaniem . W iadom ość w „E xpresie Za- 
głębia** w K ielcach. __
PA N N A  średniego wieku, ze świadec-. 
tw am i, poszukuje posady w ch arak te ­
rze gospodyni, lub  jak o  bona do dzieci, 
m iejscow ość obojętna. Zgłoszenia do 
,,E xpresu“ Będzin.

P O K Ó J um eblow any z telefonem  w, 
cen trum  od zaraz do w ynajęcia. Zgło­
szenia p iśm ienne do ad m in is trac ji 
,JBxpresu“ pod „Pokój**.
LO K A L 16X8 m. do w ynajęcia. W iado 
m ość: Sosnowiec, P iłsudsk iego  25.
S K L E P  bez odstępnego do w ynajęcia . 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  70.

Zgubione dokum enty.

Klno-Teatr

„Miraż’"
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3-01.

O d  p o n ie d z ia łk u  15 d o  c z w a rtk u  i 8  w r z e śn ia  
N a jw ię k s z y  k o m ik  św ia ta , te n  k tóry  s ie  n ig d y  n ie  śm ie je

Buster Keaton -
Małżeństwo na złość

10 a k tó w
N a d  p rogram l N a d  program !

W szponach azjatów
E r o ty c zn y d r a m a t, a k cja  k tó r eg o  ro z g r y w a  s ię  w  N a n k i-  

n ie  p o d c z a s  r e w o lu c j i c h iń sk ie j . A k tó w  10.

Kino-Taatr
„Nowości*'

B Ę D Z I N .

W  c z w a r te k , d n ia  18 w r z e śn ia  1930 r. n a stą p i u r o c z y ste  
o tw a r c ie  p ie r w s z e g o  w Z a g łę b iu

kina dZwitkoWMO ..H ąw oSci " Z
— dźw igow ym  pt. —

» ■ BTl« W rolach głównych:

Spiewaiący Biazen
PrRmat w 10 częściach odtwarzający najbardziej wzruszającą

— miłość ojcowską. —

Nadprogram 100 proc. dodateK dźwiękowy

Kino-tsatr

„Wawel**
w S i e l c u

ijbok k o śc io ła  
Teł. 7-65.

D ziś! 11 P o d w ó jn y  p rogram . D z iś ' ! !

, «  ZNAJOMA Z POCiąiU
H isto r ja  o z ło d z ie ju , b o g a ty m  frajerze je g o  p ię k n e j  có r­
ce  i z b y t  u c z c iw y m  m ło d z ie ń c u  W ro li g łó w n ej;  R I­

C H A R D  D iX , N A N C Y  C A R O L L .

I l-g ip r o g r . „ N I E B E Z P I E C Z N Y  F L I R T “
w ie lk i d ra m a t serc . W  ro li g łó w n e j , }A C K  H O L T . |

M O SK W A  S tan isław  zgubił książką 
w ojskow ą, w ydaną przez P . K. u . Sos­
n o w i e c .   _______
MACIAŻF.K A ugust zgubił książeczką 
•wojskową w ydaną przez PK U . Będzie.
JA N O W I B ilow i skradziono w yciąg * 
k s iąg  ludności, w ydany przez gm. P a-
ł e c z n i c a .    —_____
A N TO N IEM U  P łachcie  skradziono 
książeczką w ojskow ą, w ydaną przez 1 . 
K U . Sosnowieec i  dowód osobisty, wy-
dan y  w gm. Ł o s i e ń . ________ _
F E L IK S  K ijań sk i urodzony 14.XI — 
1907 r. zgubił książeczkę wojskową.
M O SCZĘŃ SK I K azim ierz  z Bolesła­
w ia  zgubił p raw o jazdy  n a  prow adze­
n ie  sam ochodu n r. 1620 w ydane przea 
D yr. R obót P ublicznych  w K ielcach,
k tó ra  u niew ażnia.   ______
FR A N C ISZ E K  K ale ta  zgubił książce* 
kę K asy  C horych w ydaną w bc-
snowcu. __________— — —
Z E JL IK  A pel zgubił książkę Kasy. 
C horych N r. 3522 w ydaną w K ielcach; 
A BRA M  L ejb  K ac z C hm ieln ika ogła 
sza, że zgubił książeczkę wojskową, wy 
daną m i jako  rocznikow i 1889 przez
K . U. Pińczów .______________ _________
H E L C E R  A n ton i zgub ił książeczkę ka­
sy  chorych, w ydaną w Sosnowcu 
N r. 91083.

R Ó Ż N E

D R O B N E O GŁOSZENIA 
SSSSlHil?!

N au k a  i wychowanie.

K U R SY  kro ju , szycia i  h a f tu  ru tyno- 
w anych  sił zawodowych. Z apisy, in io r- 
m acje p rzy jm u je  p ierw szorzędna p ra ­
cow nia dam ska. P rzy jezd n y m  pom ie­
szczenie. Sosnowiec - Pogoń, R zym ska 
N r. 10.

K upno  i sprzedaż.

S T A R E  żelazo (szmelc) w w iększych 
p a r t ja c h  k u p u je  f irm a  H. P fe ffe r  w Bę 
dżinie, M ałachow skiego 33.
TY LK O  ZŁ. 10.— 8 pocztówek i p o r­
t r e t  a rty s ty czn ie  w ykonany w Zakła- 
Izie F o to g ra f. „Studjo** Sosnowiec, 3-go 
M a ja  23 vis a vis K ościółka Kołejow e-
go, tel. 6-11  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
B IL A R D  kręgi elkow y czeskiej fab ryk i, 
sprzedam  zaraz. D ąbrow a, re s ta u ra c ja
„B ar“. _____________
SK R Z Y N IE  drew niane  tan io  do sprze­
dania . J .  H law ski, Sosnowiec, ul. 3 Ma-
j a 23. .......
DO SPR Z E D A N IA  bardzo tan io  dwa 
g a rn itu ry  m ęskie. Sosnowiec - Pogoń, 
u lica  Sucha N r. 16 u  gospodarza.

O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  dom nowy, 
roczny dochód 8.850 zł., cena 65.000, w pła 
ta  30.000; dom p ię tro w y  now y 24.000 zł., 
w p ła ta  10.000; dom p ię trow y  14.000 zł., 
w p ła ta  10.000; dom piętrow y, dochod 
roczny 17.000 zł., cena 135.000; dom 10 u- 
b ikae ji, 5 m órg  ziemi, blisko Ja sn e j 
G óry 30,000 zł.; dom p iętrow y, m o rg a  
p lacu  50.000 zł.; dom 8 u b ikacji, m o rg a  
ogrodu 17.000 zł.; sk jep  w A lei z m iesz­
kan iem  6.000 zł.; sklep, m ieszkanie 2 po 
ko je. k u ch n ia  3.500 zł.; o raz  w w ielkim  
w yborze domy, w ille, gospodarstw a 
rolne, re s tau rac je , sklepy, place, m iesz­
k a n ia  itp . W iadom ość: S tark iew ics,
Częstochowa. W ilsona 22. __
O K A Z Y JN IE  sprzedam  sklep ko lonjal- 
no - spożywczy w dobrym  punkcie. 
W iadom ość u  p. K ozery  Sosnowiec, 
Żerom skiego 6.

W Y N A JM U JE  auto  ciężarow e do, 
przew ożenia różnych tow arow . W iado-
mość: Sosnowiec, tel. 60.__________ _____
D N IA  11 w rześnia 1930 ro k u  żona m o ją  
H elena  sam ow olnie opuściła  m oj dom. 
Za wszelkie osobiste zobow iązania i 
d łu g i takow ej n ie  odpow iadam , hel)ks, 
C ygankiew icz. Zaw iercie, G órnośląska.
OSTRZEGAM  przed kupnem  ew. zaję­
ciem  m ieszkania  od F ran c iszk i Polaw - 
czyk, K oźla 5, M a rja  S ło tta .
K R A W C O W A  szyje w”dom aęh p ry w at 
nych  lub  u  siebie ro b o ta  solidna. A on
ra d a  7 — 7 . ___________ ___ __— _ —
ZGUBIONO portfe l z książkam i skle­
powem u Znalazcę up rasza  się, o zw rot 
za w ynagrodzeniem . Sosnowiec, 1 u - 
sndskiego 82. H a la  J u l  jam. 
U N IEW A ŻN IA M  zaginione św iade­
ctwo p rak ty k i, w ydane przez f irm ę  
F itzn e r i  G am per w D ąbrow ie G órni­
czej. H en ry k  B ielaw ski.   —_—_ _
U N IE W A Ż N IA  się zagubione św iadec­
tw o p racy , w ydano n a  im ię F loren tyny ,
R adeckiej.________ ____________—
N IN IE JS Z E M  zam iadam iam  bz. r . ,  ze 
z dniem  18 w rześn ia  1930 r .  kursow ać 
będzie au tobus n a  szlaku Sosnowiec 
Częstochowa. W yjazd  z Sosnowca o go­
dzinie 8.30 rano.

W y d a w c a ;  H e le n a  M o n sio r sk a
D ru k . „ E sp r e s  Z a g łę b ia *  S o s n o w ie c , ul. T eatra ln a  1. tel. 4-9


